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Cieszyn. 10 czerwca (B. K.) W dalszym ! Ponadto Żurek usiłuje udawać „świerka . 
ciągu rozprawy o zamordowanie śp. Vogla I Jako pierwszy świadek została przęsłu- 
odbywało się przesłuchanie Babika, dru- I chana żona zabitego fabrykanta Vogla, p. 
giego i dwójki zabójców fabrykanta kon- I Æana Voglowa, która w pierwszej chwili 
serw śp. Vogla, przeciwko którym toczy I nie mogą powstrzymać Się, ort wybuchu 
się dzisiaj» 8 bm., proces przed ławą przy- I płaczu, i dopiero po uspokojeniu zeznała,

Ława obrońców.
Rys. T. Różydki, Cieszyn.

I
cę Vogla. Zaznaczyć należy, że w dużej 
mierze szybkie ujęcie sprawców było rów­
nież zasługą kierownika Śn i ego nia, które­
go na ślad naprowadził st. przodownik p. 
p. komendant posterunku z. Andrychowa.

Zeznania komendanta Wcisły były też

Dr. Garbusińskl, 
przewodniczący trybunału.
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Ława oskarżonycŁ
Rys, T, Różycki, Cieszyn.

przedstawiając opis w tej formie w jakim I bardzo ciekawe, wskazywały one równiej 
przedstawiła zajście w czasie wizji lokal- I jako na zabójcę na Sikorę. Są to jednak 
nej. I tylko poszlaki, być może, że dalsza rozpra-

fSięgłych Sądu Okręgowego w Cieszynie.
Babik przyznaje się tylko do napadu ra* 

butikowego, przeczy natomiast kategorycz­
nie jakoby on zastrzeli! fabrykanta Vogla. 
Trzy razy usiłował dokonać naoadu Babik 
sam, zawsze mu jednak brakło odwagi. 
Znał on Żurka od* dawna i od niego otrzy­
mał on to polecenie dokonania rabunku na 
Voglu, ponieważ trzykrotnie opuściła go 
odwaga, Żurek polecił mu wyszukać „ja­
kiegoś morowego chłopaka“ do pomocy.

Jako trzeci oskarżony zeznaje Józef Żu­
rek, który jednak stanowczo zaprzecza, 
jakoby był w zmowie z wymienioną dwój­
ką zabójców. Twierdzi on, że był wpraw­
dzie z Babikiem i Sikorą przed dokona­
niem czynu na herbatce w restauracji 
Freilicha, że jednak wspólnie płacili Po 
dokonanym zabójstwie zetknął się z mor­
dercami nie daleko kawiarni Bauera na 
Wzórzu. , .W toku rozprawy wychodzi na jaw, ze
Żurek wystosował siedem 
grypsów z więzienia do Sikory,
z których jednak pięć Sikora złożył Sądo­
wi do dyspozycji. Żurek tłómaczył to jako 
akt zemsty ze strony Sikory, ponieważ 
Żurek miał przyrzec Sikorze, iż na wypa­
dek nieudania się imprezy rabunkowej po- 
star asię dla niego o adwokatami to nie z 
Cieczyna, tylko najlepszego z Katowic.

W ciągu rozprawy wychodzi jeszcze na 
jaw, że Babik otrzymał laskę od Żurka, 
która miała mu być pomocną przy napa­
dzie na Vogla. Napad miał być bezkrawy, 
role miały być w ten sposób podzielone, że 
Babik miał wyrwać teczkę z ręki Vogla 
w czasie napadu, podczas gdy Sikora miał 
mu podstawić nogę. Żurek, wedle owych 
zeznań, o tern wszystkiem wiedział z opo­
wiadania dwójki przyszłych zabójców śp. 
Vogla, sam jednak wypiera się jakiegokol­
wiek udziału w tej imprezie rabunkowej. 
Inicjatorem tej roboty miał być, wedle 
Żurka, niejaki Silberman i Andrychowa.

Wyjaśniających momentów wskazują­
cych na faktycznego zabójcę p. Voglowa 
podać nie mogła,

W dalszym ciągu zeznaje st. przodownik 
Śniegoń, kierownik Policji Śledczej w Biel­
sku. Zeznania jego wskazywały na rolę 
Żurka w tej imprezie rabunkowej ora® ob­
ciążały Sikorę, jako domniemanego zabój- 

wa ujawni jakieś sensacyjne w lej mierzi 
szczegóły. Kozprawa trwa dalej.

Nie jest wykluczonem, że z powodu nie-? 
wyczerpania listy świadków zostanie pro« 
ces przedłużony.

Być może jednak, że wyrok zapadnie póz-« 
ną nocą lub we wczesnych godzinach po­
rannych.
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